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Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę. 
Przedpłata 
zamiejncowa : w miejscu : 
miesięcznie 50 ct, miesięcznie 
kwartalnie Iełv. 35 „ 


Przemyśl. Niedziela 11 Września 1881. 
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Cena ogłoszeń: 

5 centów od miejsca jednego wiersza dro- 
bnym drukiem. 

Przedpłatę miejscową zamiejsco 
wą | ogłoszenia 


półrocznie 2 „ 10 „, przyjmuje : 
rocznie (6 „40, Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
na dola 


czasop 


Przed Sejmem. 


|Dokeńczenie ) 

Mówiąc o uregulowaniu kredytu ziemskiego 
dła większych właścicieli mimowoli przechodzi 
się do opłakanego slanu, w jakim znajduje się 
lud wiejski, Oile sobie przypominam zamieszcza- 
liście już w tym względzie wyczerpujące arty- 
kuły, inne pisma polskie zabierały tylekrotnie 
glos w tej sprawie, nie ma człowieka w kraju, 
który nie uznawałby niezbędności rychłej po- 
mocy, jeżeli się nie ma sprawy bytu Polski w 


przyszłości postawić na kartę, a rezultatem | 


tych wszystkich pisań i omawiań przedmiotu 
jest: far niente, Jakże wymowne cyfry przy- 
taczali dwaj ludzie, którzy sprawę tę wnieśli 
na stół, a to pp Dr. Rettinger w Krakowie i 
hr. Krukowiecki w naszem mieście, czytając je 
burzyły się umysły, gwałtowano, żądano wda- 
nia się sądu, rozciągnięcia ustawy o lichwie 
na bank włośelański, który stał się przyczyną 
ruiny kraju, którego działalność ściągnęła wię- 
ksze klęski niż zabiegi wrogów naszej narodo- 
wości. Kilka frazesów o niemożebności zapobie- 
gnięcia klęskom bez ściągnięcia większych wy- 
starczyło, abyśmy uroniwszy łzę nad losem 
chłopka i kraju, z tureckim fatalizmem ułożyli 
się do snu, czekając aż los uwolni od mary, 
która dławi naród. 

Od roku z górą sprawa banku włościań- 
skiego przycichła tak, iż możnaby mniemać, że 
złe już usunięto, że w kredytowych stosunkach 
włościan zaszły jakieś zmiany, ze bank „chłop- 
ski“ zaniechał swych czynności lichwiarskich 
przeląkiszy się hałasu, jaki robiono. 

Rzeczywiście, ostatniemi czasy mniej sły- 
chać o spekulacyach na chłopskie kieszenie, 


k 40 ct, | 
kwartalnie 1 złr. 20 „ h | 
półocznie 2 „ 4U p 
rocznie 4 „80, 
Numer pojedynczy IQ ct. | 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


ismo spółeczno- 


lecz to z tej prostej przyczyny, iż ci, co mieli 
niegdyś kredyt, już są zrujnowani i wydziedzi- 
czeni, a inni tak go zaszargali, iż im nawet 
bank włościański już żadnej nie udzieli pożycz- 
ki. Małe tylko wyjątki przestraszone przykłada- 
Ii nie próbują nawet interesu z tem towarzy- 
'stwem, przenosząc zaciągnięcie pożyczki u pry- 
Iwatnych lichwiarzy nad „korzyści“ obiecywa 
ne przez tę instytucyą kredytową. 

Wasza rada powiatowa za inicyatywą hr 
' Krukowieckiego wystósowała memoryał do Ra- 
dy państwa, żądając interwencyj, — co się 
stało z nim, nikt nie wie. 

Czy to wolno tak naglące i ważne sprawy 
fabia( milczeniem, czy nie podnosząc tej spra- 
wy, reprezentanci Kraju, nie biorą części odpo 
wiedzialności za skutki działalności banku na 
swoje barki, są to pytania, których rozwiązanie 
zostawiamy ich sumieniu, Mnie się sprawa ta 
wydaje ważniejszą, jak wiele z tych spraw, nad 
któremi sejm nasz żarliwie dysputuje. 

Sądzę dalej, że trudność zapobiegnięcia 
złym skutkom, nie powinna być przeszkodą do 
czynienia zabiegów, tem mniej zaś do zasta- 
nawiania się nad środkami do tego prowadzą- 
cymi, a pod tym względem nie starano się na 
wet dla oka coś zrobić, ot tak choćby dla 
decorum. Nie myślę, iż trudności są wielkie, 
nie tuszę sobie bynajmniej, iż mógłbym podać 
sposób rozcięcia tego węzła gordyjskiego, lecz 
jestem pewnym, że Środek do tego celu pro- 
wadzący, jakim jest zannullowanie zgubnych 
czynności banku włościańskiego, jest możebnym. 
Nie dam się pod tym względem zbyć argu- 
mentem, że nie wolno naruszać istnienia banku 
włościańskiego, bez naruszenia kredytu kraju, 
bez narażenia jego kapitalistów na takie stra- 
ty, iż wobec nich maleje nędza włościan. Wszak 
można doprowadziwszy bank do likwidacyi 
przejąć jego pretensye i ocalić kapitały zaan- 


Rękopisma nie zwracają się. 


ekonomiczne. 


gażowane, poświęcając część zysków nadmier- 
nych, jakich szukał i szuka bank, 

Lecz przedewszystkiem trzeba chcieć 
coś zrobić, a tej chęci niestety dotąd nie wi- 
działem nigdzie, ba, nawet dyskussya nad tym 
przedmiotem w dziennikach prowadzona taką 
miała cechę dorywczości, jak gdyby wszczyna- 
Jacy ja obawiali się, by się nie przeciągała 
zbyt długo i nie doprowadziła do kroków wie 
cej stanowczych. Potępiano wprawdzie postę- 
powanie banku, lecz między wierszami można 
było wyczytać usprawiedliwienie tegoż, a przy- 
najmniej zwalenie połowy winy na ofiary — 
na chłopów. 

Dziś pora przypomnieć tę sprawę, zwła- 
Sszcza, iż nigdzie jej obecnie nie poruszono, iż 
wiele się mówi o pracy nad dobrobytem kra- 
ju, nad podniesieniem jego produktywności, a 
nie zwraca się uwagi na chwast, co naszą rolę 
zaplenił i wyciąga wszelkie zdrowe soki. 

Hr. Krukowiecki jest Waszym posłem do 
Sejmu, on co tę sprawę tylekrotnie poruszał, 
może, i teraz podniesie ją dla tego może najstó- 
sowniej jest, że Wasze pismo w niej głos za- 
bierze i przypomni ją tym, co sądzą, iż ona 
już załatwioną. 

W moich uwagach poruszyłem tylko trzy 
sprawy, które uważam za najważniejsze w tej 
chwili, — inne pomijam, bo o nich już wszę- 
dzie mówiono, podczas gdy o tych publicysty- 
ka nasza zasadnicze zachowuje milczenie. Dał- 
by Bóg, aby mój głos przyczynił się do pod- 
jęcia ich na seryo i do uregulowania budżetu 
krajowego i spraw kredytu ziemskiego, 


KORESPONDENCYE. 


Rozdół 8 września. „Tyle szezęścia, ile w pieśni” | 
tak myślało społeczeństwo nasze przed niedawnym je 


Podróż Jakóba Flinta. 


Nawella amerykańska, 
PODŁUG ANGIELSKIEGO 
przez 


JANINĘ. 


(Dokończenie) 


Przy tych słowach znowu wsz: 
z wyjątkiem Jakóba. 

Samuol i Lucy podali sobie ręce, n potem on 
zwracając oczy na ojca Zuzi rzekł: A ten Lucy jest 
waszym mężem? Przyjemnie mi go poznać. 

On twoim ojcem, Jakóbie? przerwała zdzi- 
wiona Zuzia, lecz cóż to wszystko znaczy? 

Jakób zarumienił się po uszy, i mało juź brako- 
walo, że nie zwiesił głowy na piersi, Nie umiał odpo- 
wiedzieć, i patrzył na ojca. 
żcia do pokoju i siadajcie. rzekł ten. My- 

itkirm będzie swobodniej, gdy rzecz 
ząśniemy i pomówimy. 

Weszli do pokoju starożytnego i ubogiego, który 
pod okiem troskliwem Zuzi już tak się był zmienił, 
że wiele pozbył się ze swego uhóstwa. Gdy wszyscy, 
usiedli a nikt nie wiedział, jak rozmowę rozpocząć, Sa 
muel Flint szybko powziął postanowienie, które nie ła- 
twem było dla człowieka jego usposobienia. 

-- Trzej między nami, zaczął mówić, jesteśmy 
udźmi starymi, a ci dwoje kochają, się waujem nie. Jest 


sey byli zdziwieni, 


to często w życiu; jest-to jedna z tych rze: 
rych każdy wie i mówi, t ji 

i biorg udział, Gdy byłem młody, sze 
alem was, Lucy, i było mojem ue 


ż6 1 g0- 
ciwem po 


rąco 


ą 0! 
stanowieniem, ożenić się z wami, 


Tak, ja również byłam przez niejaki czas teg 
przekonania, odpowiedziała spokojnie. 
Farmer Meadows patrzał na swoję żonę, a współ- 
czucić are, które odbijalo się w jego rysach, naj- 
jszy wyraz nadawało jego szlachetnej twarzy. 


no mnie wtedy za bogatego, a ona chelału mnie mieć 
mężem swojej córki, Byłem ezłowieki młodym bez 
złego podejrzywania innych, uważałem ludzi innych za 
tak dobrych juk siebie samego. Kobi-ta ta jednak nie 
ustawała, dopóki nie niła mnie obojętnym i wiaro- 
łomnym dla mojej pierwszej miłości i sprzęgła z iuną 
na całe życie. Powoli odkryłem prawdę. lecz niegodzi- 
wońd, która się stała, zachowałem dla siebie; szybko 
pozbyłem się pieni się dla mnie prze- 
kleństwem i za 


my  najodłeglejszej, najsamotn j 
gdzie skazełem ją na ubogie e pełne niedo- 


statków. Uważałem to za karę zasłużoną, lecz by- 
lem niesprawiedliwym, — bo ona kochała mnie szcze- 
rze. Jeżeli nie mogę jej uwolnić od wszelkiej winy, to 


he wątpienia nie wiedziała ona nie o najgorszej rze- 


i| nic, gdy moje postępowanie 


czy, — dowiedziałem się jednak o tem zupóźno, — a 
nigdy z jej ust nie wydobyła się skarga, nawet wtedy 
i mienione powoli zaczęło 
jej zdrowie. oraz wi e postąpiłom 80= 

ie ukarałam sam siebie 


podkopyw: 


zię, wi że prí 
nie wyrządziła szkody. 
dłużonę, jak są 
bn. A teraz, pr 
bo wy ma 


ebną, lecz myśłę, 
nie jest tak mocno za- 
po mojej śmierci należy do Jakó- 
że mi wszyscy ; naprzód wy, Lucy, 
powodu; patem Jakób i Zuzia, 
już pójdzie łatwiej, — u wreszeje i wy p ielu 
Meadows, jeżeli przykro wam było słuchać, co mówiłem, 

Podniósł się farmer Meadows a biorąc za ręco 
swoją żonę i Samuela, rzekł wzruszony: Lucy, i ja cię 
proszę, przebacz mn, i proszę was obojga, zapomnijcie 
wszolkie przykrości i żyjmy w zgodzie. 

Zuzia tonąca we łzach koleją wszystkich enłowa- 
ła; a najszczęśliwszym był Jakób. 

Łatwą mu teraz było rzeczą, odkryć jej swoje eier- 
pienin od początku, u żywe jej współczucia coraz wię- 
cej wzbudzało w nim ufność w samym sobie, Farmer 
Pardon i żona jego stali się jego wylanymi jaciół- 
mi; a że Jakób Flint rzeczywiście odbył podróż i spro- 
wai piękną żonę, w okolicy wywołało nie tylko zdu- 
mienie, ala napełniło ludzi zupełnie innem o nim mnie- 
maniem. Stara farma nie była teraz tak osnmotnioną 


jak dawniej; sąsiedzi nawiedzać ją zaczęli i nastawa 


t 
szcze czasem, Bohaterski 1863 rok, zakończony klęską 
i niewolą miał także i dobrą stronę: w nieszczęściu po: 
znaliśmy więcej samych siebie i kraj nasz. Bst despoty i 
cenzura, zabijająca najdroższe uczucia swobody. język 
ojczysty i religję, zmusiły nas do rozwoju wewnętrzna 
go; sztandar powyższy okazał się spłowiałym, bozbar 
wnym. „I zeszły ze sceny pokolenia całe, unosząc z 80= 
bą rozpacz, wstyd lob chwałę* jak mówi poeta: nie 
było kogo zagrzewać i zachęcać do bojn, szeregi naj- 
dzielniejszej młodzieży przerzedziły się; reszta zginęła 
w więzienin pod bataini, na szubienicy, a inni na By- 
beryi w kajdanach ze spiuwką „nie dbam jaka spadnie 
kara“, „pracowali dla białego cara", „Tyle życia ilo w 
czynie“! — to nowy sztandar, który zastąpił miejsce 
dawnego. Zjawiają się inni już nowi szermierza; ogro- 
rany zastęp imu się pracy na polu handlu, przemyslu 
krajowego i domowego, gospodarstwa: wszędzie słychać 
ruch maszyn; zaczynają gęsto kominy fabryczne dumnia 
i wysoko strzelać w niebiosa; po latach kilku Polacy 
zaczynają zasypywać swoimi wyrobami Europę Kongre 
sówka najprzód zbudzona ze snu letargicznego, Śmiało 
zamanifestowała Europie że żyje i żyć będzie i że kiedyś 
Orzeł nasz biały upomni się u wroga © to, co mu prze 
mocą haniebną wydarto. Za Kongresówką idzie Pozumi 
skie; na ostatku dopiero Galicya Ta mgła idealna za 
słaniająca oczy szlachcie i niepozwalująca spojrzeć na 
kraj swój wyraźnie, była powodem, że do bardzo nie 
dawnego czasu jeszcze, panowie nasi wstydzili się 
pracy, a na urząd i biuro spoglądano z pogardą. Śp. ks. 
Leon Sapieha był pierwszym, który jął się silnie i wy- 
trwale pracy. Nie zrażający się niczem, pokonywający 
silną i wytrwałą wolą wszolkie trudności i przeszkody, 
uczciwą pracą przeważnie dla dobra kraju, był rzec mo 
żnn ojcem tego Życia, które obecnie jest u nas. Takie 
myśli nasunęły mi się patrząc na Rozdół, Mała ta mie- 
ścina, zamieszkana przez biedną ludność, wsunięta gdzieś 
w kąt zdala od ruchu przemysłowego, niemogąca już 
dla swego położenia pomyślnie rozwijać się, byla od 
bardzo dawnych czasów własnością br Rzewuskich W 
spadku dziedzicznym (po kądzieli) przechodzi na hr. 
Lanekorońskich i od 80 lat blisko jest w posiadaniu 
tych ostatnich. Obecny właściciel, Karol hr. Ianekoroń- 
ski, student uniwersytetu wiedeńskiego, wykwalifikowa 
ny Dr. praw, stala osiadł w Rozdole Młody wyksział- 
cony magnat upodobał snać sobie wiecej glebę rodzin- 
ną i własny dom, niż świetną karjerę dyplomatyczon, 
po którą on sięgnąć mógł śmiało, pozostał w domu i 
jął się pracy pożytecznej, a uczciwej dla dobra ogółu 
1 kraju Zaiste mało który z magnatów naszych tak mało 
szuka sławy i rozgłosu, cicho z pożytkiem pracuje jak 
hr Lanckoroński Biedny chłop, rolnik, rzemieślnik, ofi- 
cialista, służba, wszyscy błogosławią swego chlabadawceę. 
Sztandar: „tyle życia ile w czynie, wysoko powiewa 
nad Rozdołem, trzymany w silnej dłoni pana, Przyklad 
idący z góry zachęca wszystkich do pracy. Świadczący 
bardzo dużo dia kościołów i biednych, pamięta o swo- 
ich oficyalistach, — jest dla nich może do przesady do- 
brym, co może jak mi się zdaje jest powodem, że o- 
ficyaliści mając zapewnioną przyszłość, zaniadbują się w 
obowiązkach swoich. Widząc, że ludność jest biedna nie 
poszedł tą drogą utartą, którą bardzo wielu kroczy. ob 
darzania wsparciem pieniężnem; jest ta niepraktyczny, 
a nawet zły sposób zapobiegania nędzy —. bo jestto 
pierwszy krok do żebractwa i poniżenia człowieka, Hr. 
Lanckoroński dając sposób zarobkowania, usuwa przez 
to samo już niedostatek i zapobiega biedzie. W tym to 
celu poruczył p. Edwardowi Fullerowi burmistrzowi za- 
łożenie szkoły koszykarskiej, eo tenże podlug wzoró 
zagranicznych i krajowych uczynił. Otwarcia i poświę 
cenie jej nastąpiło w lipcu b. r. Szkoła ta zostająca pod 
zarządem p. Jaworskiego rządey dóbr i p. Stefaniego 
nauczyciela (b. nauczyciel zakładu w Drohowyżu) ma 
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aby sią odwzajemniano. A teraz, gdy Jakób trzymał 
głowę prosto, i patrzał każdemu odważnie w twa u- 
ważano i twierdzono, že mu weale nie brak rozumu 
ani ogłady towarzyskiej. 

W październiku miała być 
licytacyi farma Whitneyn, 
dzierżawioną, Właściciel 
zostawszy tam kuptem z 
tość ziemi własnie zn 
sposobności, aby sprzed. 
stanie dokładnie dogląda 

Z dalekich stron zjechana się na licytacyę, a po- 
nieważ zjawili się także Jakób Wlint z ojcem, ptano 
sobie a nawet zapytywano: Wy, Jakóbie, pewnie przy- 
bywacie, aby kupić? — Każdy jednak śmiał się w du- 
chu ze swego dowcipu, sądząc że pierwszy go wymyślił. 

Lecz Jakób weale się nie gniewał na te mowy. 
Ze śmiechem odpowiadał: Na to, myślę, nia wystarcza- 
ją moje Środki; ale przecież do połowy dotrzymałem 
słowa, -— podróż odhyłem, — to jest więcej, niż wielu 
ludzi zdoła uczynić. 


przedaną na publicznej 
m od kilku 

przenłósłszy wię 
możnym, ŻW 
ie się podnio 
majątek, którego nie 


— Ostatecznie Jakób nie tak głupi, szeptano koło 


niego. 

Rozpoczęła się licytacyn. Z początku ż 
dzono w górę, jeden dawał na drugiego, później gdy 
suma przekraczać zaczęła środki przybyłych farmerów, 
zaczął zapał ustawać, Głównym licytantem był jakiś 
obcy mężczyzna, starannie ubrany, z miną adwokacką, 


= = 


7 uczniów, którzy robią ogromne postępy. Ci którzy u- 
częszczeją do szkół elementarnych, w szkole koszylar- 
skiej mają tylko poobiednie godziny, nieuczęszezający 
zaś pozostają w zakładzie dzień cały. 

Rozdół posiada jeszcze i zakład badnarski i rów 
żnych wyrobów z drzewa, połączony z tokarstwem i 
stolarstwem założony kosztem i staraniom p. Kdwarda 
Fullera. Pan F, żołnierz z r. 1868. osiedlił się w Ro- 
zdola i w r 1877 założył powyższy zakład, który z 
początku zatrudniał przeszło 20 robotników. Z powodu 
stagnacyi w handlu zredukował się do ośmiu. Zakład 
posiada maszynę owalną do toczenia owalów, wynalaz- 
ku amerykańskiego. jedyną w kraju, Wiele rzeczy, któ- 
re przedtem sprowadzano, dziś już zakład wyrugował 
wyrabiając sam, np. zngraniczne jaworowe wałki na o- 
sie, młoteczki do mięsa it. d. Van Fuller ma skład 
swoich wyrobów wa Lwowie Z przyjemnościę i zacliwy- 
tem patrzy się na te piękne i drobnostkowo wykończona 
przedmioty, tak niezbędne w domowem gospodarstwie 
Wyroby tokarskie są artystycznie piękne Magazyn po- 
wyższy jedyny we Lwowie nie mint jednak powodzenia 
z powodu niegrzecznego obchodzenin się administrator= 
ki z kupującym, czem nietylko zrażała publiczno: 
w przyszłości mogłaby odstraszyć na zawsze; p. Fuller 
jednak dowiedziawszy się o tem usunął ją Dzis maga 
zyn uporządkowany jest uż pod innym zarządem i zda: 
je się zapowiadać dobrą gospodarkę i pomyślny rozwój 
tej tak ważnej w domowem gospodarstwie gałęzi prze 
mysłu. Oby Bóg dał, abyśmy więcej ROBIA w (łalicyi 
Rozdołów; wówezns śmielej podniesiemy czoło gdy spo 
cone i zesztywniałe ręce zaprawimy w pracy! A resztę?.. . 
przyszłość pokaże ! 


Ktoś. 


(0. d) Sambor 1. września (B. F.) Nie trzeba 
jednak sąd: by w Radzie miejskiej samborskiej i j 
prezesie widzieć można same tylko ciemne strony, i 
owszem na pochwałę jej przyznać trzeba, že czasami 
dba o przyjemności i dagodności powierzonych swej 
pieczy obywateli. I tak przed kilku już laty założono 
tu sztuczny ogród w miejscu, gdzie dawniej było pust- 
kowia, pozasadzano drzewa, powycinana chodniki weale 
przyzwoite i za lat parę miasto Sambor cieszyć się bę- 
dzie pięknym ogrodem, i będzie mogło być dumnem 
z tego, że samo stało się twórcę jego Nadmienić czu- 
ję się obowiązanym, że główną rolę odgrywał w tem 
nie kto inny, jak właśnie burmistrz p, Kasparek 

Gdy już nadmieniłem o wojskowości, wspomnę tu o 
niej parę słów, chociaż pierwotnie chciałem to uczynić 
dopiero niżej nieco. 

W innych miastach jak np. i w Przemyślu, woj- 
skowość tworzy zupełnie odrębne społeczeństwo ; osobno 
się schodzi, osobno bawi, a cywilni patrzą na nią z pe 
wnam niedowierzaniem; tu w Samborze dzieja się zu- 
pełnie inaczej, tu między wojskowymi a cywilnymi nia 
ma imnej różnicy, jak chyba tylko w stroju; oficerowie 
nie mają osobnego kasyna, lecz wspólne, widzisz w nich 
nie obeych, lecz Polaków lub Rusinów, tylko w mundo- 
rze; a i oficerowie pochodzenia niemieckiego jakoś tak 
dziwnia umieją harmonizownć z krajowcami, ża patrząc 
na to wszystko wpada się prawdziwie w zachwyt. Ofi 
cerowie bywają tu wszędzie w prywatnych domach, 
wszędzie są mile widziani, i wszędzie gdzia wejdą, to- 
warzystwo nabiera weselszego tonu i ochoczej się bawi 
Zanotować tu też muszę, że oficerowie pułku Sambor: 
skiego nie wstydzą si ka o stego, jak to niestety 
zbyt często Spostrzeg się daje między wojskowymi 
Polakami, którzy walą popisywać lada jaką niom- 
czyzną niźli, posługiwać się imacierzyńskim językiem. 

Stan urzędniczy mało się różni od tegoż w innye 
miastach, zauważyć można tylko większą solidaro 


którego nikt nie znał, Wreszcie po kilku zwykłych pau 
zach I krzykliwych napomni h, pl ito targ, a auk- 


cyonało! way się do obcego, zapytał o nazwisko 


nabywcy. 


jak inni, 

Obcy zrobiwszy sobie drogę przez tłum 
z chłodną miną do uela Flinta i zapyta 
sobie Pan życzy wygotowane papiery 
Jak najprędzej, odrzekł stnrzec, Chwycił potem 
+ ramię i ciągnąc go ze s dodał: Chodźmy 


y zystąpił 
l. Kiedy 


Jakób: 
do Zu 


Rzecz cała wkrótce się wyjaśniła. Samuel Flint 
nie był się pozbył swych pienię laez potajemni 
wierzył je w ręce kilku ludzi zaufanych, któ 
niemi zarządzać na rzecz syna, i wr mu je. jeże- 
liby się oże saly aż nadto na 


ę 
ił za wolą ojca, Wynłaro: 


zapłacenie farmy Whitneya. 

W nowej wygodnej farmie Jakób z Zuzią i ojcem 
ezęścia A jeże- 
Jakóba Flinta, 


długo jeszcze używali niezamąconego 
li kto z okolicy wspominał o podró 
działo to się tylko w tym celu, aby dowieść, że skro- 
mność, szczerość i prawość często wiodą do szezęścia. 


i| Sanu. 


brak rozmaitych koteryj; wyżsi nie patrzą na niższych 
tak bardzo z góry, jak np. w pewnem galicyjskiem mia- 
ście, mającena pretensyą do przodowania innym, a mi- 
mo to pozostającem pod pewnymi względami o wiele 
w tyle np. po za Samborem. | 

Zbyt ważną rzeczą dla każdego społeczeństwa jest 
przernysł, handel i kupiectwo, bym mógł nie wspomnieć 
o tem w niniejszej korespondencyi. 

Z żalem jednakowoż zanotować muszę, że prze- 
mysł i handel w Samborze spoczywa jak w wszystkich na- 
szych miastach przeważnie w rękach żydowskich. O tak, 
od kilku zaledwie lat zaczęły się tu podnosić handla 
z firmą nieżydowską, n że na dobrym gruncie powstały, 
dowodzi to, że wszystkie prosparują wcale nie źle Mimo 
to ruch handlowy w Samborze nie wielki, bo miasta 
leżące na uboczu głównej drogi handlowej mało 
może brać w nim udziału, i moża dopiaro powstanie 
kolei transwarsalnej potrafi wpłynąć jakoś na podniesie- 
nie handlu Samborskiego. Kolej naddniestrzańska bo- 
wiem zbyt mało się do tego przyczyniła, a jak twier- 
dzą niektórzy, nawet zadała mu cios niemały, i dziś 


przeszadłszy przez rynek Samborski, gdzie skoncentro- 
; | wany jest enly ruch tegoż miasta, ujrzysz kupców z za- 


łożonemi rękami gromadnie przed sklepam stojących 
lub siedzących na krzesłach wystawionych nn chodniki, 
i nie troszczących się woale o to, czy kto obe 
przejść przez chodnik lub mmsi się ustępyw. 
kupieekiej mości, 


(C. d. o) 


KRONIKA. 


— Pobór mostowego na Sanie powierzono dzierża- 
woy izraelicie, który strojem swoim bndzi wstręt i odrazę, 
a oddając się z upodobaniem napojom gorącym, często wy- 
prawia z przejezdaymi awantury, używając wyrazów, przed 
którymi trzeba uszy zatykać. Słyszeliśmy jak wapomniany 
poborea podobny zupełnie do indyanina, na uwagę zrobioną 
mu przez przejężdłającego by przynajmiej ręce miał czy- 
ste, któremi pieniądze odbiera, oburzył się, krzycząc na 
całe gardło, że jemu jako zastępcy urzędnika finansowego 
nikt nie ma prawa żadnych uwag robić. Szezęście że prza- 
jeżdżejący był obywatelem państwa austryackiego 1 twier- 
dzeniu temu nie nwierzył, roześmiawszy się tylko; gdyby 
tak na oticuga trafiło, piękneby miał wyobrażenie o naszych 
urzędnikach finansowych, biorąc próbkę z samozwańczego 
zastępcy tychłe. Upraszomy dotyczące władze, by przeko- 
nawszy się o prawdzie slów naszych, zechciały zarządzić 
co za atogowce uznają, tem bardziej ża miejsce to jest je- 
dnem z najwięcej uczęszczanych. 

— Szanowną Zwierzchność miasta upraszamy 0 
przedsięwzięcie rewizyi fiakrów i usunięcie z placu tych, 
co nie odpowiadają przepisom co do porządku i czystości 
pojazdów i uprzęży, 

— Kołatanie nasze i upominanie się n dawnej 
Ziwierzehności o nsnnięcie budkl z trafiką na placu zwanym 
na bramie, nie odniosłu pożądanego skutku. Ponawiamy 
prośbę naszą do teraźciejszej Zwierzeliności w nadziei ża ta 
w interesie czystości i porządku miasta, takową usunąć zechce, 
— Książę Wirtemberski, głównodowodzący w 
Galicyi bawił dwa dni w mieście naszem t. j, przez Wto- 
rek i Środę, biorąc udział w matewrach, wykonywanych 
przez skoncentrowane na ten cel wojska, 

— Probka polszczyzny naszych radnych miej- 
skich. Radny N. spieszy na posiedzenie wa Środę ubiegłą, 
kodre nawiasem mówiąc nie przyszło do skutku. Spotyka 
dwóch kolegów z rady, mojżeszowego wyznania. 

„My się rozchodzili* powiada jeden. 

„Bo nas dwie brakowało do komplotu“, dodaje drugi. 

— Wyższego rodzaju blagę pielęgnoje wychodzące 
w Czerniowcach pismo, szumnie zatytałowane „O ester, 
Provinzial-Oorrespondenz*. W jednym z najśwież- 
szych numerów zamieściło ono korespondencyą niby z Prze- 
myśla nadesłaną, a napisaną w redakcyi, która  niestwo- 
rzone rzeczy pisze o „panice“ panującej n nas z powodu 
przytrzymania dwóch wojskowych szpiegów. Lud gromadzi 


“juig po ulicach, w obawie że lada chwilę wojska roseyjskie 


wejdą do miasta i t. p. 

Gdyby Przemyśl łeżał w Azyi, moźnaby pisać podobne 
brednie, licząc na to, że ktoś im uwierzy, a nikt przynaj- 
mniej nie zaprzeezy. Tak zaś to trzeba mieć wielką dozę 
efronteryi. 

— Żahawa ogrodowa w zeszłą Niedzielę, urządzona 
staraniem Pań tow. św Wincentego, udała cię wybornie 
przy ślicznej pogodzie, a rezultat pieniężny przeszedł ocze- 
kiwania. Naszej publiczności nie trzeba zachęcać do spie- 
szenia z pomocą biednym. 

— W kilka godzin po wyjścia ostatniego numeru 

w którym pisaliśmy o strzelania z moździerzy, 
strzały z nich budziły znów dalekie echa, Oznajmiły one 
zabawę ogrodową na górze zamkowej. Może p. burmistrz 
zechce nakaznć echowanie tych moździerzy, będących wła- 
enością miejską, by nle kaźdy mógł z nich strzelać wedłng 
upodobania, 

— Głos z Podzameza. Szczęśliwa to wioska, prze- 
praszam przedmieście Podzamcze, wszędzie głucha, wszędzie 
pusto, organu bezpieczeństwa i porządku nie ujrzysz przez 
rok cały, každy robi, eo mu się podoba, niektórzy właści- 


ciele realności kiarnją się wyłącznie swym doborowym gu- 


stem, przesadną oszczędnością Inb naśladowania godną mi- 
lością ku bliżniamu, co udowodnić będzie mojem staraniem, 
a chociażby wszyscy sąsiedzi na tem cierpieli, na Padzam- 
czu to wolno. 

Kochany czytelniku, bądź moim towarzyszem, a sam 
się przekonasz. Wracamy z parku zamkowego do miasta 
ulicą główną między ogrodami pp. E, i J. — Przykra 
woh zwraca naraz twą calą uwage, powatającu obok nowa 
zrestaurowanego domku z balkonikiem, z którego oko napa- 
wać można widokiem na przecudny krajobraz, aa dolinę 
Sanu kn stronie zachodniej. 

A cóż to za oficyny miniatnrowa tuż przy drodze 
publicznej I pod oknami sasiada? pytasz mię zdziwiony — 
To właśnie przedmiot godny podziwu, to próbka estety- 
tznego gnatu, oszczędności i miłości bliźniego ze strony 
właścicieła. 

Nabywca tej realności, którą, nawiasowo powiedziawszy 
po swoim pupillu dopiero z drngiej ręki kupił, chciał temu 
przecudnemn miejscu nadać więcej uroku i wystawił, pomi- 
mo że stosownego miejsca nie brak, tn na froncie na apo- 
sób wiejski szopę z stajeuką dla krowy a jeszcze bliżej 
nlicy najwięcej na Podzamczu uczęszczaneją budk do wia- 
domego użytku. Porządny wójt na wsi nie pozwoliłby na 
coś podobnego. Badynki te niby gospodarskie wystawione 
od strony południowej na pochyłości pagórka zapewniają 
właścicielowi podwójną korzyść, 

Naprzód słońce południowe rozgrzewa nawóz j ma- 
twia fermentacyg a powtóre reszta płypnych ciał rozlewa 
aig po ulicy aż pod bursę i zatruwa wprawdzie powletrze, 
ale za to oszczędza kosztów czyszczenia kloak. Ozyż to 
nie wzorowa oszczędność! Powód obranla tego miejsca do 
budowy bardzo prosty, P. Jo.. najbliższy sąsiad chciał 
w swoich ofieynach wybić okno na ulicę, z widokiem jednak 
na ogród Puna F, , , . Tenże niechciął na to pozwolić, i 
in flagranti eprowadził nawet policyana, którego mieszkańcy 
Podzamcza bodaj czy nie po raz pierwszy oglądali, podzi- 
wiając potęgę wpływu Pana F.... który na zawołanie 
otrzymuje stróża bezpieczeństwa, lecz i policyan nic nie 
pomógł, bo prawo było po tronie Pana J . . . . hy prze- 
to dosadnie doknczyć sąsiadawi, p. F. wystawił wspomnia- 
ne apartamenta bez zezwolenia Zwierzchności tuż pod 
oknami sąsiada zasłaniając temuż światło i zatruwając po- 
wietrze całej ulicy 


Ziupytasz szanowny czytelniku, co Zwierzchność rze- | 


kla na to? co komisya sanitarna? nic. Zastępca bawiącego 
w kąpielach burmistrza, któremu ta urzędownie doniesiono, 
widocznie zajęty wynajęciem kwater dla wojska i sprawami 
większej wagl nie miał czasu sprawy tej załatwić. 

Zwracam się więc do p. Naczelnika miasta poleca- 
jac wyż opisany fakt jego łaskawej opiece i mam nądzie- 
je że aprawę powyższą załatwi tak, jak tego sprawiedliwość 
i ustawa wymaga. 

Kes 


— Statystyka pócztowa; w sierpniu 1881 roku 
nadano w Przemyśln: 16120 listów prywatnych niepoleco- 
nyc, (między temi 520 do adresatów w miejscu), 15593 
kart korespondencyjnych, 1209 posyłek pod opaską, -— 496 
posyłek z próbkami, — 1003 egzemplarzy gazet, — 10LG8 
listów urzędowych, 4015 listów poleconych, — 2318 prze- 
kazów na kwotę 88/69 zł. 462), ct, — 3213  posylek 
wartościowych (między temi 506 za pobraniem pocztowem, 
w kwocia 3181 zł. 26 ct. Ogółem 54140 posyłek. 

Nadeszła zaś do Przemyśla: 24552 listów prywz.tnych 
niepoleconych, 21080 kart korespondencyjnych, 3751 posy- 
łek pod opaską, — 682 posyłek r próbkami, 16306 egzem- 
plarzy gazet, — 9765 listów urzędowych, — 3745 listów 
poleconych, — 2054 przekazów na kwoty 36424 zł. 11 
ct, 3427 posyłek wartościowych (między temi 538 za po- 
braniem w kwocie 5866 zł. 41 ct, — ogółem 85262 po- 
syłek 

— Z Podzameza dowiadujsmy się przecież o 
pierwszem sanitarna-policyjnem zarządzeniu Zwierzohności, 
Przed kilku dniami zwiedziwszy Podzamcze przy starej 
„drodze“ i przekonawszy się naocznie o istniejącym tam 
nadzwyczajnym nieporządku — komisya magistratualua va- 
kazała dotyczącym właścicielom natychmiastowe oczyszaze- 
nie fosy, z której zatrnwająca woń się rozchodzi; dotąd 
jednak nakazu nie spełniono, a stan tej ulicy jest ten sam 
co dawniej. 

Mieszkańcy tej ulicy utywkują głośno na to, Że 
Ziwierzchność znpełnie zapomina o nich, i w ich to imienin 
donosimy o tem Szan, Zwierzchności w nadziei, że oner- 
gicznie upomni się m opieszałych sąsiadów o bezwłoczne 
wykonanie nakazu Podzamcze było dotąd siedzibą tyfuen, 
przeto tem gorliwiej należy dbać o czystość w tej części 
miasta. 


— JW. Ks. Infułat Józef Hoppe ohchodzi 
12.go września r. b. piętdziesiątą rocznicę kapłaństwa 
swojego. Gdy dzień jubilenszu postanowił przepędzić w za- 
ciazn klasztorem na Kalwaryi, gdzie przez cały tydzień 
bawić będzie, więc już w zeszły piątek duchowieństwo 
dyecezyi — uprzedzając dzień uroczysty — składało Naj- 
czcigodniejszemu jnbilalowi życzenia swoja. W imieniu ka- 
pitnły, która jnbilatowi złożyła w darze wspaniały ornat, 
przemówił ks, Prałat Łobos, w imienin zaś dnchowieństwa 
dyecezalnego złożył najstarszy m dziekanów Ks. prałat 
Oleyngier kosztowny kielich, wraz z adresem nd ducho- 
wieństwa. Najbardziej jednak ncieszyły dostojnego Jubilata 
życzenia, które właśnie nadeszły dla niego z Rzymu od 
Qjca Św. wraz z błogosławieństwem papieskiem. Z okazyi 
jubileuszu swego rozdzielił ku. Infułar pomiędzy zakłady 


ED 


tutejsze dobroczynne, i między ubogą młodzież wszystkich 
szkół tntejszych męskich i żeńskich kwotę 500 zł. wa. 

Hojnemu dawcy serdeczne „Róg zapłać” i „najdłuż- 
szych let,“ 

— Bonoszą nam, że wkrótca przedstawionym 
będzie na scenie lwowskiej „Józef Wirski* dramat 
w pięen aktacih oryginalnie napisany przez Benedykta Fj- 
lipowieza. Autor przeznaczył dochód z pierwszego przed- 
atawieuia swego dzieła na korzyść „Stowarzyszenia Bra- 
tniej pomocy artystów sceny polskiej. * Dramat wspomiany, 
jakoteż drogi pt. „Doża Wenecki ' polecił Dyrekcyi Tea- 
tra lwowskiego znakomity autor „Pana Drmazego* i 
„Rozbitków* Pan Józef Bliziński. 


Pisarstwo pokątne. 


Założywazy nasze pisemko prowincyonalne w tym 
celu, aby pracować dia dobra kraju, poczytujemy w 
pierwszym rzędzie za nasz obowiązek zwracać uwagę 


eg 
ylibyšmy sobie widzieć 


two po- 


rego obficie zażywamy i ży 
wykorzenionem, jedno z najn 
kątne, 

Politykę wielką możemy śmiało pozostawić na u- 
koczu, bo też wobec tej dolegliwości niknie u nas 
wielka polityka, Jakiego tn sprawa nabiera u nas zna- 
czenia, niech wskaże zdanie jednego z bardzo powa- 
źnych, choć może zbyt czarno na świat patrzących 
mieszkańców prowineyi. Mówiąc o stosunkach kraju 
naszego ua zarzut, że przecież u nas coraz lepiej, od- 
powiedział słowy: „i cóż num z tego wszystkiego, 
kiedy va lat kilka nas wszystkich wyprzedadzą na li- 
* Zdanie to być może trochę przesadne, ale je- 
je mutatis mutandis zastosuje do naszych wł 
in zwłaszcza na Rusi, nie podobna mu odmówić 
bardzo, bardzo wiele słuszności. Wspomnijmy tylko 
bank włościański i pisarzy pokątnych, a już naszego 
zdania więcej usprawiedliwinć nie potrzebujemy. Wło- 
cianin za głupi, by się takim dwom demoralizującym 
czynnikom oprzeć, za biedny, by bez niechybnej zguby 
zaspokoić ich cheiwość. 

Czy zaś podano naszemu włościaninowi pomocną 
dłoń, czy uczyniono bodaj cośkolwiek, aby go z pod 
tych wpływów uwolnić? Powyżej omówiono może zbyt 
ogólnikowo sprawę banku włościańskiego, wykazano 
jednak, że złe kwitnie, jak dawniej, że bank wywła- 
szcza włościan, jak dawniej, że krwawo zapracowana 
ojcowizna naszego chłopka wypełnia ciągle kie- 
szenie pp. grinderów, dyrektorów i akcyonaryuszy ban- 
ku, Jeżeli zaś po kilkukrotnem podnoszeniu sprawy pi- 
aratwa pokątnego znowu w niej zabieramy głos, to 
nimy to dla tego, aby skonstniować, że i w tej 
FIE nie zrobiono dotąd nie, ani jednego kroku ne- 
przód. 

Zastój w takich sprawach, to zguba. Złe pleni się 
daleko szybciej, niż dobre. Nie też dziwnego, że jeżeli 


pisu) 

zapłaty wymawiają sobie poczestne, m nawet pod- 
mawiaja go do czynów bezprawnych, fałszerstw doku- 
mentów i innych, kióre doprowadzają go do kryminału, 
a nawet tam, gdzie dziułają w najlepszej chęci, np. 
przy licznych testamentach chłopskich, działają równi 
na jego niekorzyść, bo pominąwszy już to, że naj 
ściej podmawiają do zeznania testamentu na wyłączną 
korzyść jednego spadkobiercy ze szkodą reszty, co zmu- 
sza ostatnich do procesu, —- testamenta sporządzane 
ł nich są najczęściej nieważne i łakomemu chłop- 
kowi dają pochop do najbezpodstawniejszego sporu 
z rodziną. Wątpimy zresztą, by ktośkolwiek mógł a 
nawet chciał przeczyć naszemu zdaniu, i dla tego mo- 
żemy się ograniczyć do zaznaczenia, że ustawa miano- 
wicie rozp. min. z 8. czerwca 1857. Nr. 114. dzien. 
ust. pú. nałożyła karę na pisarzy pokątnych i nadało 
Sądom prawo karania, z którego one, jak dotąd niestety 
wcale mie lub zbyt mało korzystają. p 

A mamy wszelkie prawo na to utyskiwać, bo jak 
wspomnieliśmy, pisarze pokątni gą coraz liczniejsi 
Wiemy, że z małemi odmianami w całym kraju mniej 
więcej takie same panują stosunki, aby jednak opierać 
się na tem pewniejszych danych, my przedewszystkiem 
omówimy stosunki naszego obwodu i powiatu. Dzisiaj 
doszliśmy do tego, że pisarzy pokątnych możemy dzie- 
lié na kategorye, ho doprawdy jest w czem przebierać. 
Która z tych kategoryi najszkodliwsza, która zasługuje 
naprzód na wytępienie, prawie trudno się zdecydować, 
dla tego też stawiamy naprzód kategoryę ludzi, którzy 
przeważnie piszą i tem też najwięcej odpowiadają danej 
im nazwie. Są to pisarze pokątni z professyi, ludzie 


nie mojący żadnego zajęcia, którzy zajmują się wyłą- 
cznie wyłudzeniem grosza zn pistaie banialuków zaty- 
tułowanych skargaini, doniesieniami, pismami spornemi 
i t. d. Jestio jeden z najstraszniejszych proleturyatów 
pseudo — inteligencyi, bo rekrutuje się z ludzi. którzy 
ukończywszy zaledwie kilka klas najniższych i nauczy- 
wszy się jako tako nć i pienć wstydzą się pracy 
i przywyldszy do próźniaczego życia i lekkiego zarobku 
stwie pokątnem szukają łatwego zysku i sposo- 


pis 


Tacy 
każdy środek w całem tego słowa znaczeniu dobry dla 


rze pokątni są do wszystkiego zdolni, 


nich, byle prowadził do celu, do wyzyskania łatwo- 
wiernych. Dawniej byliśmy przynajmniej przywykli do 
cloi byli po naj i 


ny- 
à tęp ludzi, którzy 
wu pokątnemu dochodzą 
grosza, zamieszkuj rodziną całe piętra, i 
obie wygodnie a nawet dostatnio, a Sądy nie tyl- 


rzeciw nim nie występują, ale przeciwnie zwłaszcza 
— tut, ck. $ądpowiatowy-miejsko-delegowany — przyj- 
muje teh podaniu, a nawet zdarzały się wypadki, że w 


sprawach sumarycznych i drobi 
ich jako pełnomocników osobiście zastępujących strony 
przy rozprawach. Nie tylko w sprawach drobiazgowych, 
ale i w sprawach sumarycznych, awizacyjnych, prowi- 
ryalnych a nawet ustnych przeszło połowa podań tut. 
Sądu powiatowego pochodzi od pisarzy pokątnych, a 
zdradza to nie tylko treść podań, ale i pismo bynaj- 
mniej nie ukrywane, a starszym urzędnikom manipule- 
cyjnym znane tak dobrze, że każdy z nich na pierwszy 
rzut ra wskaże kuncelaryę pokqątną, % której podanie 
10, 

Czyż godzi się nie robić użytku z tak łatwego 
środka dowodowego, który nieopatrzna buta rozauchwa- 
lonych pisarzy pokątnych sama podaje Sądowi w rękę? 
Dla czegóż milczeć, skoro dobro powszechne i ustawa 
z tem się nie zgadzają? Dokładnej ilości pisarzy po- 
kątnych tej kategoryi oczywiście podać nie umiemy, aby 
jednak dać pod tym względem przynajmniej niejakie 
wskazówki, na podstawie zapewnień ludzi znających 
dokładnie stosunki jak adwokatów it urzędników sądo- 
wych możemy śmiało twierdzić, że w samym Przemy- 
ślu takich pisarzy pokątnych jest przeszło pięćdziesięciu. 

(Dok. nast.) 


owych przyjmowano 


Wykaz zmarłych w Przemyślu ol 1 do 31 
sierpnia, Werter Szecidla, lat 46 uboga; Lemberska Mar- 
ja, | 74, uboga; Łozińska Karolina, 1. 26, żona nauczy- 
ciela; Klimczak Wojciech, 1 47, wożny sądowy; Holo- 
wecka Katarzyna, 1. 30, zarabnica ; Lebid Florjan, 1. 22, 
więzień; Tendelski Tomasz, l, 35, zarobnik; Zawalski 
Piotr, ]. 40, rolnik; Tener [zaak, |, 50, szynkarz; Da- 
wid Rachela, 1. 50 „żona zarobnika. Pachter Benjamin Da- 
wid, | 65, ubogi; Fanica Mikołaj, ]. 53, laborant w apte- 
ce; Fmkaszewski Teodor, |. 79, kanonik gr. k. kapituly; 
Kaczmarska Katarzyna, |. 52, zaroknica; Stempel Itte, 1. 
45, żona krawca; Pros Jędrzej, |. 47, rolnik; Masik Mar- 
janoa, 1 60, wdowa; [rgang Józef, |. 63, zarohnik; Frey 
Szyja Majer, 1. 75, ubogi; i dzieci 35 

Ogółem niżej lat 5 umarło 33, starszych do lat 20 
umarło 2, ponad lat 20 umarło 19 osób płci obojej, 


Ceny w Przemyślu dnia 9 września 1881, 


100 kilg. pszenicy od 10 złr, 76 ct. da 10 złe. — „ 
n s żyta a ble BO 4 WK og Glo 
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kwarta masła 70 ent 
100 jaj I złr. 40 cnt. 


Korsa w Wiedniu 10. września o godzinie 6 
minot 30 popołudnin, 


Zjeda. dług państwa w srebrze . . . 7745 
© 4 > w notąch 16.60 
Losy £ 18606... 00000 1 136.85 
Akcye Banku narodow. 830.— 
= kredytowego |. a 6 AASBOJÓW. 
GOT WRACAC BZARAd EG AUE 
Renta w złocie 93.80 
Srebro, > s s a wg b A FERT 
Dukać 2 e a w A 5.68 
Napoleondor sa QAGF 
100 Marek . u dad AA 57.50 
Rubel papierowy. « s a « - a 1.24 


Dyplom pona Paryż | Roty UR Paryż 


Zakład budowy ma 


fabryka maszyn młynarskich 


ROGROÓŻ I SP. W WIEDNIU 


przesyła darmo włunnu i budowniczym 
młynow swój wielki ilinstrowany kataloz 
z więcej jak 200 rysunkami nuszyn mly- 
narskich i planów dla młynów Budowy I 
przebudowanie młynów i tabryki krup 
wykonywa według najnowszego systemu. 


Spe yal ności: 
Walce porcelanowe, Walce da śrutu 


pat Wegmann. |pat Ganz % Comp 


WUW WYW 


| 
sad | 
DO AMERYKI | 
arowcami „Anchor-linii.* 
EJ odróżnym, którzy się wprost bez podre- g 
Wdnictwn ajenta do mnie udają. przyznają cj 
è znaczna zniżenie cen. Wszelkich żądanych 
B wyjaśnień udziela się i przesyła na Życzenie 
p mapy krajów i kolei gratis; 

Flatau jeneralny pełnomocnik. 
Hamburg, 12 Admiralitiltstrusga. 1 


ET 


plamy wątrabinne pryazoze, węgry, czerwoność 
twarzy, opalen'o i wykwity skóry uauwa 
Dra Tohias'a Eau miraculeuse antephe- 
lique 
przez absorbowawia pigmentów zbierających się 
na skórze i pod nią w sposób radykalny, © 
skóra najostrzej-za i pryskająca steje się przez 
jrdną noc miękką, hiat i delikatną 1 zd 50 et. 


Taningene 
porgczony, wolny od ołowiu, nieszkodliwy 
Środek do farbowania włosów (najnow- 
szej) na siwe, białe i rude włosy, 
brodę i brwi, która po jednorszowem użycia 
w najprostszy sposób z pawnością tę samą bez 
zarzotu, połyskującą 
blond, hruuatng lub czarną naturalną 
barwę znów otrzymują, jaką miały przed o- 
siwieniem, A ona nie zniknie eni po umyciu 
mydłem, ani w łaźni parowej. 2 zł. 50 ct 


Dra Tandauer'a 


aromatyczny balsam na włosy, 
najniczawodań jszy środek, aby za dwukrotnem 
użyciem powstrzymać zapałnie wypadanie wło- 
säw i przyspieszyć porost. 1 zł. 


Qryginalne 
wschodnie mleka różane 
aptekarza Karola Russ, 
nadaje skórze w tej samej chwili nie zaś 
dopiero po dłuższem użycin delikatny, śnieżny, 
młodzieńczy koluryt, jak tego żadnym Ś: 
kin cią mie esięgnie, usowa amarspceki | cerę 
(bł lub ciemną natychmiast I nadaje się dla 
e dobrze. 1 zł 


wszystkich części ciała r 


"Te speoyslności są sumiennie badane, pra- 
wem ochroniuue i pod zaręczeniem absolutnie 
nies/kodliwe, a można je natyć prawdziwe u 
w ającega jo 


i RUSS’ Nachfolger (Ant, 


I. Czerny), 

Wiedeń, 1, Wallfischgasse 3. 
Odznaczone va wystawach w Wirdniu, Wels, 
Bt Polten 1880 

Skład w PRZEMYŚLU u WŁADY- 
SŁAWA NAJILIKA nut; we Lwowie u 
Zygm liucke a, w Krakowie u W Redy- 


ka apl; w Ozertioweach u Altha apt 
DE- Upiusa się usilnie żądać wyra- 
żele wyrobów „Russi, gdyż przychodzą w 


handlu podobnie zwane artykuły, nia_mojąco 
ładnej wurlośw, Obszerne prospekla (illustro* 
wane ||) wszystkich moich apeogalnośi posela 
się na żądanie gratis i franco 

Uprasza mę o zachowanie tego a- 
nonsa nby mied w razie potrzeby, gdyż on 
rzadko się ukazuje. 


WINOGRONA 


Z BADENU I YOSLAU 


oraz masto codzień świeże poleca 
handel M. KRUGA w Przemyślu. 
wieżo nadeszły transport 


CEMENTU 

4 Groszowickiego sprzedaje po ` 
+ zniżonych cenach 
testes 


ZEM 
. 


bp + r-e 
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Ro OOOO PRO OTO RÓ E 
RSE Nowo urzadzony 
HANDEL KOLONIALNY R 
h T PONURSKI Ja 
obok Hotelu Prze geken w PRZEMYŚLU $ 
poleca $ 
4 WINOGRONA do kuracyi 4 
4 z Badenu i Vóslau i 
N 


co dzień świeże 
Faskawe zamówienia usk, tecznia się «dwrolną pocztą, 


JAN  IHBNATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy, 
fabryka we Lwowie, filia w Krakowie sukiennice Nr. 20 
skład w Przemyślu w aptece Pane Nahlika. 


Woda lwowska użyta do shrapiania sukien i chustek, jakoleż da od- 
świeżania powietrza w salonach, daje bardzo przyjemny i długo trwały za- 
pach, dlatego też zastępuje wazelki+ga rodzaju perfumy, wedy pachnące i 
kndzidło;, flakon 1 zł. 50 ct. mały 80 et, 

Woda fiołkowa usuwa pryszcze, liszaje, 
szczenie się skry, twarz odświeża i nadaje 
tlakoo 1 zł 

Qrientalina czyli pudr w płynie nadajo twarzy naturalną białość, 
odświeża ją i czyni prawdziwie piękną nie pozostawiając na pisyszłość ża- 
dnych złych skutków po sobie; flakon 1 zł 

Nigretina slnży do natychmiastowego trwałego ubarwienia włosów na 
kolor czarny i ciemny, nadaje włosom naturalny kolor i jest nieszkodliwą 
pudelko 1 zł 

Pilipton czyli woda admładzająca włosy przywraca włosom siwym 
i wypłowiałym ich poprzedni naturalny kolor, skóry nie penje i nie far- 
buje; flukon 1 zł, 5) ct. 

Fenilin jest środkiem radykalnie niszczącym mole i miazmata, które 
psują futra i suknie, nie plami i najdi l-katniejszej materyi koloru zie zmienia; 
pudelko 60 ct. 

Valentin w przeciąga najdłnżej dwóch tygodni najsilniejsze wypadanie 
włosów wstrzymuje, przywraca włosom silę, cebulki wzmacnia, ożywia i do 
rośnięcia pobudza, zapobiega tworzeniu się łupieży, kolor włosów ulrwala 
i wszelkie słabości skóry nsuwa. pół fakon 1 zł 60 ct. cały flakon 3 zł 

Wyciąg Orzechowy jest bardzo dobrym nie szkodliwym Śrudkiem 
du ściemniania włosów — 50 et, 

Powyżej wymienione wyroby zostały odszezególnione 4mo medalami zaslugi i 
Jistem pochwalnym na wystawach krajowych i zagranicznych. 


trądziki, pierzchnienie i tu- 
jej nieporównaną delikatność; 


HANDEL KK (© IE ZZEENN YW 


pod „Białą Gęsią'* 


Poleca swoje towary Szanownej P. T Publiczności. Że w tymże handlu są 

wszystkie towary tańsze i w lep zym gatuuku niź gdziejndziej meżna się prze 

konać z podnnych tu cen kilku gatonków towarów (bo wszystkich majao ich 

przeszła 200 gatunków wyliezać nie można) i sch dobroci, a pawnia nikt nia 

pożałuje kilkudziesięciu kroków fatygi od głównej ulicy do tego hundlu, prze» 
szło 83 lat istniejącego w Przemyślu 


Kawa najlepsza Ceylon | kl. 180 | Herbata dobra aromat, | Melango 
u »  Riolave „ 160 | a ln Mosean od 1.80 do Tat 
y 5 Perłowa „ 180 Świece Milly i Flora 500 gr. 44 et 
„ zwyezajoa do palenia „ 1.10 m 560 „ 60o. 
Cykaty (Cedri) „4. 180 | w StollalubLuna 420 ,, 83 at. 


"Twrgowica vin — A — Vis DOGR w domu własnym 
pod BIAŁĄ GRSŁĄ. 


Z wysokim szacunkiem 


LEISOR GANS 


s 


NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY! l 
Magazyn Mód, Bielizny. skład towarów galanteryjnych, norymkergskich, Per 
fumeryi i wyrohów póńczoszanych 


E. WTEFKOWSKTEGO i 


w PRZEMYŚLU poleca 
wielki wybór najmodniejszych ubranych i nieuhranych kapeluszy oraz zimo- 
wych najrozmaitszych chustek włoczkowych, ciepłych spadnie (Jupon) kafta- 
ników, kamizelek, kamaszy, rękawiczek, najrozmnitszych pończoch i mnósiwo 
innych niezbędnych towarów. 

Obecnie jestem na zakupach towarów i starać się będę usilnie, ażeby 
nietylko doborem towarów, ich gustem ale i najprzysiępniejszemi cenami naj- 
łaskawszą moją klientelę zadowolnić ; 

7akupilem już znaczny zapas, chustek Himalaya, ciepłych Tricots, |, 
Barchanów, białej Flaneli, Plaidaw, Kacy na łóżka, chodników na podłogę, 


kałnierzykow i garniturow damskich, koronek, Ghiffonow angielskich na bie- | 
lizn 


chustek i nasa, ręcznikow it p. 


-4% 


$ 


ji 


| Kruga podajo du wiadomości, iż nabyła obe 


o| nychdla wsze! 


| 
i 


WINOGRONA 


wegierskie Ki 
codzień świeże, 
jak również kuracyjne 
z Badenu i Vóslau 
poleca handel 


S. Syropu 


Zamówienia uskutecznia się od- | 
wrotną poczty í 


Fy 


| ANTYKWARNIA | 


w Przemyślu rynek l. 4 obuk bsudla M. 
enle wielką ilość używanych książek szkol- 
ch azkół, tak dla aczuiów jak 
i uła uczenie i sprzedaje tuhone w zupałoie | 


dobrych egzmplarzach po bardzo nizkich 
cenach 


(AT AIN-EXPELLER 
w ra I kliny" sg 
gal kanlzo dobrymi środkiem damo» HIM. 


Kto tego zuakomitego leku raz tylko, ap. prze- 
ciw dnie, reumatyzmowi, rwnniu w stawach 
riomatyczaemu hólowi zębów itd użył, polece! 
go njezawadwie dalej. Jest to uwagi gotnem) 
pod względani wartości leczniczej Pain-Exyel- 
leru, i tej jedynie okoliczności przypisać nad 
leży, iż Środek ten bez wszelkiej rekle- 
my w całej Austryi ta „olbrzymie znalazł 
ożpowszechinienia. 

Dostać można po cenie 40 ct. i 70 et. zaj 
Maszkę w Przemyślu w aptece p Władysława 
Nahlika i we wszystkich aptekach Austio- 
Węgier, lub też w centralnym składzie: Dra 

tichtera apteka pod „Złoty m Lwem" w 2 radze, 
Niklasplatz 1. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Sfaakław Kossecki, 


Z drukarni gr. 


kat. kapituły w Przemyślu 


